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' W IA D O M O ŚC I K R A IO W E .

—  Z e Lwowa. —
C. K. Rząd kraiowy ogłosił następniące

U w i a d o m i e n i a .
N. Pan raczył naywyższą Uchwałą z d. 25. 

“ area r. b. następniące nadać przyw ileie:
Antoniemu Pregartner, mieszkaiaceinu w Gra- 

pod »Munzgraben« Nro. 293., loletni przy- 
wdey na wynalazek, iż  przy fabrykacyi papieru 
półmateryiał na wyrobienie przysposobiony przez 
napływ gazu Hulogego do przygototłanych na ten 
koniec szczelnie zamkniętych, a zdrowiu bynay- 
*»niey nie szkodliwych aparatów, tak wyblicho- 
Wanym się staie, że z półinateryiałn konceptowe. 
8° papieru, bardzo biały do pisania i druku; zaś 
® prostego kancelaryynego, przedni biały kance- 
I a r y y Dy  j jredni pocztowy ; z  nieco bielszego lecą 
n'e całkiem pocztowego półmateryinłu przedni 
P°cztowy , welinowy i rysunkowy papier, a z  u»a- 
teryiału pocztowego bardzo przedni biały do za­
granicznego podobny i lakowy nawet przewyższa­
m y  pocztow y, welinowy i rysunkowy papier o- 
trżymae -woźna. P rze* takowe postępowanie, »n* 
tOi nie Uoti uic ntorcryi.ł Ivn orvoióy' BrrfWĆJ IBOCy.

Karolowi Greiaatz, handluiącemn żelazem i 
właścicielowi fabryki gwoździowey w Gracu przy 
Rybim targu pod Nrem. 5S i mieszkającemu pię- 
c*oletni przywiley na wynalazek i popraw ę, iż ł)  
przez postępowanie bardzo proste i mało koszto­
wne na prawidłach mechaniki ugruntowane bez co- 
ania szyn , gw oździe szczególnieyszego gatunku i 

l8dneyie długości otrzymać można; 2) iż  uformo­
wanie głów ek na gwoździach prze* nowe urzą­
dzenie machiny potrzebnę silę zastępuiącey i epi- 
°yktoicznie wyrachowaney, a szczególniey gontale 
takiey doskonałości nabywaią, iż nie tylko przez 
*'vą tnnność, ale i przez doświadzoną dobroć nad 

tei*ń na pierwszeństwo zasługują.
Ignacemu M u ller, tokarzowi w W iedniu 

E zy Kpittlbergu pod Nrein. i 33 mieszkaiaceinu , 
etni przywiley na wynalazek pewney • tąbelli na 

tórey iedynie. przesadzenie ruchomych sztyftów, 
rile potrzebuijc żadnych inateryialów piśmiennych, 
^  Znaczonych rubrykach cyfry lub  inne znaki wy­
bawione być m ogą; a szczególniey dba ta.ry£ 

êny potraw, trunków , drzewa i t. p. nieinniey 
rejestrów bielizny do prania daigcey się i in­

nych podobnych zamiarów zastosowane i korzyst­
nie użyte być mogą.

Antoniemu Reiner Offenheim , ioż wielu przy- 
wileisrai obdarzonemu w W iedniu pod Nrin. 260. 
jednoroczny przywiley na wynalazek, iż iego u- 
przywileiowane apparaty oświecania gazem i lam­
py daleko korzystnieyszyin, doskonalszym j tań­
szym sposobem urządzić inożna.

Jahóbowi P e r l , mydlarzowi i właścicielowi 
domu w Wiedniu przy Neustift Nro. 62. pod zło­
tym lwem mieszkaiaceinu , 51etni przywiley na wy­
nalazek , iż lane stołowe św ice z łoiu szczegól­
niey wyklarowanego z  woskowym knotem, około 
którego wydrążony spirytusem napuszczony knot 
znayduie s ię ,  robić można, przez co świce nie 
tylko iaśniey i czyścicy, ale i dłużey, iak zwyczay- 
ne lane łoiowe świce palą się.

Przy przedsięwziętym d. 3 . Lipca r. b. w Su- 
ezawie podczas iarmarku rozdawaniu nagród w c e ­
lu polepszenia chowu koni i bydła ze Skarbu prze­
znaczanych , otrzymały takowe następuiące osoby, 
iako te: 1) nagrodę po 20 Cz. Złt. w  złocie 
przychów naypięknieyszego źrzebca po stadniku 
Skarbowym, Jan Fryderyk Snuer , posiadacz grun­
tu w Jetzkan; -2) nagrody po 6 Cz. Złt. w z ło ­
cie za przychów nsypięknieszych k laczek : W il­
helm Germann i Mikolay G riin , poddani z  Jetz­
kan ; 3) nagrodę po 12 ZR. w  M. Kon. za przy­
chów naypięknieyszego byka, Prokop Brudyzan , 
poddany w Kampu Kimpolui; nakoniec 4) nagro­
dy po ft ZR. M. K. za o  zychów naypięknieyszych 
krów poddani Jeckańscy: Adam Hermann i Ma- 
ciey Brodner.

}>ostrzeg»cz Austryiacki oinieścił pod napisem: 
»Z W iednia d . 10. P aździern ika« następujący 
artykuł:

Gazety F/ancuzkie oppozyeyyne z  d. 3ogo 
Września donosiły, ż e  na granicach Państwa T u­
reckiego ustanowiony będzie Kordon Zdrowia Au­
stryiacki i Rossyyski, i iak naturalnie, upatruią w tym 
kroku pożądaną przepowiednią prędkiego zerwa­
nia pokotu , który tyle iuż znienawidziły. Na te 
ich uwagi nie warto wyrzec i słowa, zwłaszcza , 
że mniemane fa etu m  , od którego rzecz, prowa­
dzą , iest i s t n e m  k ł a m s t w e m ,  i to Sednem 
z  tych , co  za soba, by nayinnieyszego pozoru pra-
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i J\jwtly nie maia. Ani ieden żołnierz A ustriacki z  ta­
mecznych piowineyy nie opuśćił swoiey załogi, i 
nie było żadney mowy o Kordonie Zdrow ia, ani 
u nas, ani w Państwach ościennych, do czego 
prócz tego brakowało zupełnie na powodach. .

T e  saine Dzienniki podług przyiętey przez sie­
bie taktyki, doniosą w kilka tygodni o z n i e s i e n i u  
tego kordonu —  a przytein upewniać będą, że D w ór 
Austryiacki ma bezwątpienia w zamiarze użyć takie­
go kroku, ale nie odważa się wykonać go — nako- 
niec {iak podczas Kongressu W łoskiego) będą 
tw ierdzić,  żeśmy to nsypierwey sami zapowie­
dzieli. Upraszamy przeto ninieysze pokrótkie o- 
świadczenie, uważać razem za odpowiedź na wszy­
stkie poźnieysze artykuły, które zapewne w tey 
lnateryi nie omioszkaią puścić w  świat: Konsty- 
tucyiunista, Kuryier Francuzki i t. d.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Am eryka Hispańską.

Wiadomości z Buenos-Ayres pod d. 8. Lipca 
są ważne : »Oddział 5oo łudzi pod Majorem Arriba 
z  woyska Patryiotów pod tyinczasowem naczelnein 
dowództwem Jenerała la Vęlleja zostaiącego, a zło­
żonego z  3 ,ooo dobrze uzbroionych i wyćwiczo­
nych lu d zi, osoczył Montevido. Laguna ma ze 
2,000 woyska regularnego , a nadto pociągnął Kra- 
iów ców  mieszczan w Monteyideo i Colonia del 
Bacramento do służby w oyskow ey; otrzymał tak- 

ł  ftio i , 5oo ludzi posiłkowych.«
.«Dnia 14. -Czerwca utworzony został Rząd 

tymczasowy dla Bandy W schodniey w mieyscu 
Florydą zw anem , a Deputowani z różnych ob­
wodów obrali Prezydentem P. C alleros, przed 
którym Jenerał Valleja stawił się i przysięgę wier­
ności wykonał. Uchwalono Kommissyią Skarbu oraz 
,cło wcbodowe i wychodoWe. Naczelny Jenerał 
(Valleja) oświadzczył Rządowi, że względem broni 
i  potrzeb woiennych , ufa swemu wpływowi i przy- 
iaciołom swoim w  Buenos-Ayres.*

»Woysko Brazyliyskie, z  którein Aranjo e 
Silra do Chąijuitos w k ro czył, tylko z 700 ludzi 
składać się ina , -i mówią , źe-krok ten przed wiado­
mością o klęsce Hiszpanów pod Ayacucho do Rio 
nadeszła,-uczyniony został, przezco chciano im zro­
bić przody różn icę, a teraz krok ten, tein ubar­
wiają, że mieszkańcy, iak przody Montevideyczyki, 
żądali przez w ezw anie, połączenia się z Państwem 
Brazyliyskiem. Jenerał Alvear odebrać miał roz­
kaz , przełożenia Jenerałowi Boli war Traktatu przy­
mierza zaczepnego i odpornego tym końcem, aby 
Brazyliyczyków cofnąć w granice traktatem między 
Hiszpaniią a Portugaliią r. 1778 oznaczone.*

»Riedy Brazyliyczykowie w  sąmeintylko Pia­
ta i Uruguay maią -eskadrę blisko z 20 okrętów

złożoną , siła morska naszey Rzeczpospolitey skła­
da się z 2 małych brygów.*

Podług wiadomości z Buenos-Ayres z d. 20. 
L ip ca, na mocy rosporządzenia Ministra W oyny 
wezwani, będą wszyscy obywatele do s ł u ż b y  dla 
tego , że pora roku i wielka odległość utrudzaią 
ściąganie woyska z  prowincyy. Obywatele obo- 
wiązuią się do służby na dwa lata.

Minister W oyny , Don Francisco de la Cruz, 
wziął dyinissyią.

Członki Rządu' wykonawczego na posiedze­
niu z .d. ta. Lipca wnieśli w  N o c i e  przez Jana 
Grzegorza deł*las Heras i Manuela Józefa G arc ia  
podpisaney, aby ich od urzędowania u w o l n i o n o  , 
z  uwagi , że  na innych Urzędach inogą lepiey 
swoię służbę sprawować. Kongress odrzucił 
żądanie. Jenerał Don Marcos Balearce m i a n o w a ­
ny iest na inieysce Jenerała de la Cruz, Ministrem 
W oyny.

W ie lk a  JBrytaniia i  I r la n d y ia .

Gazeta N ew  Tim es umieściła następuiący 
list Korrespondenta , który się podpisał Hodiporus 
»Chcąc należycie sądzić o Protektoryiacie Grecyi, 
wypada rzucić okiem na kartę. Cała Morea iest 
w  inocy Ibrahima , wyiąwszy Napoli di Romania- 
Mieszkańcy (tłum ludu z  H ydryiotów, Spezzy'0'  
tów , Moreotów i innych wyspiarzy Archipelag11 
złożony) opuścili to miasto. Prezes W ładzy v,'i ' 
konawczey uciekł, a Członkowie Ciała prawoda^' 

( czego przed kilku miesiącami do domów popowrą- 
cali. Na czyieyże więc powadze , i na czein ma1? 
być Anglicy protektorami? P o B a  M oieą Ate° 
są opuszczone, a MessoLongi prawie zniszczone: 
są to zaś iedyne inieysca dotąd nie będące W r '̂ 
ku dawnieyszych W ładzców  Grecyi. Nawet P®' 
tro B e i , iak dowiedziałem się ze żrzódeł wiar0‘ 
godnych, poddał s ię , co ieśli iest pewnem , n* 
kimże więc iu t sprawa Grecka polegać m o że  
Historyia tego męża iest interessuiącą. Nazy^ 
się ón właściwie Petro Mauroinichael, a fainiłn 
iego od dawnych lat rządzi Mainą pod tytuł 
Beiów  (X iążąt), lubo za to haracz Turkom p; 
ciła. Ma teraz około 55 la t , iest wzrostu nisjm 
g o , lecz  piękney postawy. Został uczestnik*®111 
rewolucyi Greckiey dla ogólnego interessu, z zfl. 
niedbaniem własnych widoków. Utracił brata 
syna na placu bitwy. Nu Kongressie w A*^0  ̂
w  r. 1823 obrany został Prezesem W ładzy wyk- 
naw czey, a Kolokotroni W ice-P rezesem . 3etiy  ̂
Konduriotti, były Prezes , który teraz zbiegi, m»a 
nowany został Prezesem Ciała prawodawczego 
Gdy Kongres przeniesiony został do TrypohzZf 
wykonali oni wraz z inne,ni Członkami przysięgą 
ospbiście; lecz Jerzy Konduriotti przysłał 
stępstwie swoiein do złożenia przysięgi szvya8
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sw ego Orlanda. .G dy tak osobliwe postępowanie 
zganionein zostało, Orlando uznał za rzecz do­
godną wrócić do Hydry. Petro Mauroinichael i 
Kolokotroni podpisali pełnomocnictwo do pier- 
wszey p ożyczki, którą w  Londynie zaciągniono , 
a Hydryioci mianowali Orlandego swoim Deputo­
wanym.' Skoro tylko Hydryioci dowiedzieli się, że 
pożyczka przyszła do Skutku , natychmiast oskar­
żyli Petro Beia i Kólokotroniego o zdradę‘ i przy­
właszczyli sobie Rząd , aby pieniądze z  pożyczki 
w  ich ręce się dostały. Petro Bei nie b y ł od­
dany pod Sąd , i każdy widział dobrze iego nie­
winność. Mimo tego był ón naypierwszyin, który 
się z bronią w ręku Egipcyianom opierał, a ie- 
dyny syn, który mu pozostał, dostał się w nie­
wolą przy wzięciu Nawarynn. W idząc w  ogóle 
żłe  sprawowanie się M oreotów , dowiedziawszy 
się o ucieczce Ronduriottego, przyiął amnestyią 
IbTahiina dla swey oyczyzny Mainy, nayludieyszey 
części M orei; a tak znowu połączył się ze swe- 
mi dawnieyszeini władzcaini.a

(podpis.) ?Hodiporus.«

F r a n c y ia .

Król z Delfinem i X ięciem  Fryderykiem 
Pruskim polowali d. 29. W rześnia pod Marły. 
W ieczorem  iadł Król Pruski z  rodziną swoią i 
X ięciem  Kumberlandyi w  St. Cloud. Dnia pó 

racował N. Pan z  dwoma Ministrami. Słychać 
y ło , że  podróż Dworu do Compiegne o  ośin 

dni spóźnioną została, a Król Prnski ieszcze kilka 
'godni w  Paryżu zabawi. Dnia 1. Października 

K ró l, Delfin, Król Pruski, Pruscy Xiążęta i Xią- 
żę  Kumberlandyi, polowali pod Meudon.

Goniec Francuzki donosi, że  z Port-au-Prin- 
ce przywinał do Hawre okręt luno z kawą na 
potrącenie pożyczki we Francyi zaciągnąć się jna- 
*?cey, i przydaie: »że wkrótce po tey expedy-
cyi druga nastąpi, i że  Prezydent Boyer w bar­
dzo obowiązuiącyin liśc ie , powierzył P . Terna ux 
w Paryżu, wspólnie z Haytyckim Deputowanym, 
kierowanie wszystkiemi układami względem  rze- 
czoney pożyczki.

Gwiazda ogłasza bezzasadnem twierdzenie 
niektórych Dzienników oppozycyynych, że  poży­
czka Haytycka wprzód w Londynie ■ wniesioną ale 
odrzuconą była.

Podług doniesienia M onitora, eskadra Kon­
tradmirała Jurien, maiąca stacyią swoię w Indy- 
iach Zachodnich, ma płynąć z Norfolk dnia 29 
Września do Brest. Składała się z okrętów li- 
niiowycb Eylon i Jean Bart, 5 fregat, 1 korwe­
ty i 2 brygów. —  Dwoma dniami przódy odpły­
nęły .z  Brest fregaty Antigone i F lo ra , tudzież 
korweta frachtowa La M ozelle. Pierwsza wiezie

do Haity francuzkich ayentow Kupieckich, drugie 
dwie płyną do Rochefort.

Rossyia.

Jenerał Gubernator woienńy Hrabia Miłora- 
dowicz wydał regulamin, iah się na przyszłość 
zachować maią okręty żegluiące do góry i nadoł 
rzeką Newa. ‘

Turcyia.

Dalszy Ciąg W yim ków z Kroniki Greckiey, 
w  Dostrzegaczu Austryiackiin umieszczonych , * 
w  przeszłym Nrze. Gazety naszey przerwanych.

(Z Nru. 62. —  64. Kroniki Greckiey z dnia 
24. Sierpnia.)

M esso lo n ga  d . 14. S ierp n ia .
W czoray z południa zginął od kuli działo- 

w ey waleczny Pułkownik Kitzo K osta, Suliota, 
powszechnie obżałownny. ,

Od wieczora pracowali wszyscy żołnierze 
nad ukończeniem utwierdzenia wewnętrznych mu­
rów miasta, gdy tym czasem z  drugiey strony 
kamieniorzutnie nasze grały mocno na groblę 
(nieprzyjacielską) po nad bateryią Franklina, któ- 
rąto groblę odtąd , idąc za zdaniem naszego in­
żyniera, G r o b l ą  Z i e d n o c z e n i a  (la d ig u c d ’u- 
nion) zwać chcemy. *)

Od północy aż do świtu działa i moździe­
rze nasze nie ustawały. N ieprzyjaciel sypał ró­
wnie kulę' i bom by z ubocznych redut pomie- 
nioney grobli. 1

Rano rozpoczęliśmy znowu ogień działowy. 
Dwa moździerze wuętrznego przeciwmuru bate- 
ryi Franklina w  przecięciu 12 i 6 cali inniące, 
i boczne bateryie Korai, W ilhelm  T ell i Kościu­
szko, wiele poczjniły szkody nieprzyjacielskim re­
dutom , osobliwie w beczkach i koszach szańco­
w ych, które w całey linii pospadały. Niep.-zyia- 
c ie l , zapalczywie na ogień nasz odpowiada­
jąc , zgładził nam w mieście dziecko i dwie ko­
biet; zato widzieliśmy także po kolei dwanaście 
koni z trupami na grzb iecie , w górę pędzonych, 
zkąd na znaczną stratę nieprzyiaciela wnosić mo­
gliśmy.

Dziś przez cały dęiea trwał ogień z  obu 
stron bez przerwy. — •

• )  In ży n ie r Cocblni czyni uw agą ,  * c  p o d łu g  B cli- 
d o ra  , g r o b la  ta h o w a  n ieicst now ym  p o m ysłem . 
L a  R o c h e lle , iedn a z n aym ocnieyszych tw ierd a  
fra n cu zk ich  p o rto w y ch , zd obytą  z o sta ła  pom ocą 
♦akiey g r o b l i ,  k tó rą  p o łro k u  sy p a n o  i k tó ra  
40  m ilio n ów  f r a n k ." k o szto w a ła . A le  T u rk o m  
s łu ż y ła  d o tąd  ty lk o  za g r ó b . C o ch in i p rz y ­
r z e k a  d o k ład n ićy  o tćm  d zie le  m ó w ić , na kto- 
r ć m  teraz Reszyd B a s za  aw o ie  b u d u ie  n ad zieia.
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Z d. 15. Sierpnia.
Ogień działowy i z  ręczney broni na G r o ­

b l ę  Z i e d n o c z e n i a  był całą noc silny- Nie- 
przyiaciel strzelał bez uszkodzenia na wnętrzne 
praeciwinury bateryi Franklina.

Rano i około południa strzelanie z obu 
stron umiarkowało się. Nieprzyiacieł usiłował 
w zgórze na bateryi Franklina uwieńczyć (opasać 
worami z  ziemią i koszami), oby tym sposobem 
na niezasłtmione miasto nasze i przeciwuiury bez 
przeszkody strzelać; atoli my opustawialiśiny ziemią 
napełnione beczki rzędem ponad mur wewnętrz­
ny , i tak zniweczyliśmy zamach nieprzyiaciela.

Nieprzyiacieł usadowiwszy się na bateryi 
Franhlina, i wzniósłszy tam strażyńce (bastyio- 
n y), wykopał pod bateryią trzy podziemne rowy, 
a porobiwszy trzy okn a, roboty swoie znowu 
rozpoczął, sprowadzaiąc ziemię we środek, za po­
mocą roboty z koszami dla szybkości zwaney Snppg 
volante. Dlategoteż lem dzielniey sypaliśmy nawza- 
iem ogień z naszey boczney reduty, i nie mało 
poczyniliśmy inn szkody. Ku wieczorowi zaś wy­
padł nagle oddział 3o Greków z  załogi rzeczo­
nego przeciwinuru na nieprzyjacielskie przednie 
szańce owey Grobli Ziednoczenia, wyparł bar­
barzyńców ze znaczną stratą , kupę ziem i, którą' 
nieprzyiacieł przez kopanie rowów utworzył był, 
rozrzucił, i zburzył część iego wysokich bastyio- 
nów. Rozpierzchnieni Turcy zebrali się zno­
wu opodal, i usiłowali zdobyć swoie bastyiony. 
Tu rozpoczęła się obustronna potyczka na kamie­
nie , trwaiąca pół godzin y, po którey nasi ścią­
gnęli znowu na swoie posady , a nieprzyjacie­
le  osadzili znowu niebezpieczeństwa swoie ba­
styiony. *)

Czterech męczenników zginęło z  naszey 
strony w tey potyczce, między tymi waleczny 
Pułkownik Spina Koodojani, i dobry Filhelenista 
P . Rosener, Sześciu zostało rannych. W szyscy 
atoli dali bohaterskie dowody swoiego zapału. 
Róg niech iin zapłaci w  przybytku niebieskim. 
Amen !

. W ieczorem  i o  północy strzelaliśmy ciągle 
na Groblę Ziednoczenia, nieprzyiacieł atoli u- 
eichł,, co było b e z  wątpienia skutkiem utraconey

P ra y p is  g a ze ty  b r o n i G r e k ó w , 5© zd o b y te  sz a ń ­
ce z n o w u  o p u śc ili. G r o b lę  z p o w o d u  o ta cza ­
jących  ią  r e a u t  za led w ie  du ża  osada u trzym ać- 
h y  m o gła . „ W r e s z c ie ,  d o d aie  K ron ik a  , znam y 
iu ż  w szystk ie  śr o d k i d o  ro zw ią zan ia  tego e ier- 
n isrego zad an ia , i  a a  p o m o c ą  B o ż ą . t e  n i e ­
m o ż n o ś ć ,  m o ż l i w ą  u c z y n i ę  c h c e m y . 1*

Z dnia 16. Sierpnia.
Rano znown strzelaliśmy z dział i rzucali 

boinby ; nieprzyiacieł czasami tylko odpowiadał 
przez działa i granaty. O południa z  obu stron 
całkiem ucichło. Ku zachodowi słońca zabiła hu­
la puszkarza Vicenzo na bateryi Korai.

Z dnia 17. Sierpnia.
T ey nocy ogień z obu strón nie całkiem u- 

stawał. Mniey strzelano z rana, s w  południe by­
ło , zupełnie cicho. Robota około wewnętrznych 
przeciwmurów idzie z należytym pośpiechem ; »ie- 
przyiaciel pracuie w  środku bateryi Franklina po­
mocą ro w ó w ; le cz  w krótće okaże się niepoży- 
teczność tey niedorzeczney roboty.

W ieczorem strzelanie zwyczayne na Groblę.
7. dnia 18. Sierpnia-

Z  obu strón ciągły ogień z ręczney broni, 
a umiarkowany działowy. Przeszedł- z  obozu nie­
przyjacielskiego na tę stronę do Anatoliko Oficer 
Chrześcianin, nazwiskiem Enthyinios z Korcy w 
Albanii. Ten opowiada co następuie: »Kituajer
gorzliieini zalewał się łzam i, że  się nie powiódł 
szturm z d. a. Sierpnia; potem się rozgniewał i 
rozkazał stracić poyinanego Rutzo z MessoluDgi i 
innych ośmiu ieńców z rożnych okolic Grecyi 
Zachodniey. Na drugi dzień po trzecim sztur­
mie (6. Sierpnia) stracił bardzo odw agę, ponie­
waż i 5oo utracit w zabitych i rannych *) i to z 
naywalecznieyszych ludzi. Z  niesłychanym smut­
kiem patrzał na to , gdy Topal Basza z niepoko­
naną flotą swoią tak haniebnie z Messolongi ucie­
kał, iż całe woysko iego w nieład i strach popa­
dło —  i głęboko wzdychał, gdy uratowane z flo­
tylli , częścią bez bron i, częścią nadzy, opłakuiąc 
nieszczęście i udręczenie swoie , przed nim sta­
nęli. »Tylko cierpliwości, rzekł do ni c h, módl­
cie się za pomyślność Państwa, a wszystko powe- 
tewanein zostauie.» W szelkie nadziere Kiutajera 
zasadzały się na iego Grobli Ziednoczenia; lecz 
bomby nasze wiele im tam sprawuią szkody, i 
ztąd też liczne u nich zbiegostwo. —  Atbańczy- 
hom dogodziło s ię , że Kiutajer nieszczęśliwy był 
w  przypuszczanym szturmie. Mocno nienawidzą 
T u rk ów , i ztądto częste między niemi kłótnie.

D ziś okręty nasze odpłynęły do Kryonćry, 
dla przewiezienia części zagranicznych woysk na­
szych pod dowództwem Jenerałów Kitzo Tsavel- 
la, Jerzego VaItino, Carta Totomara i innych.

Z  południa i a i  do zachodu słońca, głęboka
cisza.

*) W  D zien n iku  O b lężen ia , u m ieszczon ym  w  K r o ­
nice G re e k ić y  z d. 10. S ierp n ia , strata  T u r k ó w  
dnia t e g o ,  gd zie  b y ła  w ycieczka z r o b io n a , a le  
b e z  s z tu r m u , podana ie&t na 600 w aabitych .

Łedakcjia Józefa B - e n s y j  Druk fiotra F i l i e r a .


